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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 17- Lutego.

N. K ról raczył Kr. niderlandzkiemu Mini­
s trow i sp raw  zagranicznych, B aronow i V e r -  
s t o i k v  o n  S o e l e n ,  nadać o rder  Orła czer­
w o n eg o  pierwszej klassy, Kr. hanow ersk iem u 
G eneralnem u D yrek to row i poczty R u d l o i -  
f o w i  gwiazdę do orderu  O rła  czerw onego 
drugiej klassy, G eneralnem u P ro k u ra to ro w i 
Sądu appelacyjnego w  Kolonii, T ajnem u Nad- 
radzcy sprawiedliwości B i e r g a n s o w i ,  o r­
der  O rła  czerw onego drugiej klassy z liściem 
d ę b o w ć m ,  jako t e i  Professorowi i D y rek to ­
ro w i G imnazyum w  K ró lew cu  w  N ow ej M ar­
chii, A r n o l d o w i ,  o rd e r  O rła  czerw onego 
czwartćj klassy.

Wiadomości zagraniczne.
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 14. Lutego.
(Gaz. Wrocław.)  —- Namiestnik K rólestw a 

X ią  i  ę W a r s z a w s k i  i nasz M inister skarbu, 
F u h r m a n n ,  po w o łan y  gońcem do P e te rs­
burga w kró tce  po przybyciu ta m ie  Xięcia Na­
m iestn ika, cięgle tam jeszcze  p rzebyw aję. 
N ie  ulega w ą tp liw ośc i ,  i e  z  nimi nad w a-

znemi sp raw am i się naradzaję, ale wszelkie 
o tćin obiegające pogłoski, sę zapew ne za- 
wczesno. Jakoż niema zaiste miasta w  E u ro -  
p ie , gdzieby tyle n o w in  politycznych, bez 
sensu i z sensem, cięgle krążyło, jak unas.(P?) 
Często chcą tu mieć wiadomości prędzej, ani­
żeli telegraf ichby mógł udzielić. Zdaniem 
mpjem układy z w spom nionym i mężami stanu 
odbyw ane , dotyczą się p r u  sk  o - p o  l s k i  e g o  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .

Z Mi  t a w y ,  dnia 2. Lutego.
W  wszystkich p row incyach  nadbałtyckich 

nastąpiło tą razą mocne rek ru tow an ie ,  ro z u ­
mieją jednak pow szechn ie ,  źe środek ten nie 
jest spow odow any  przez zagrażające operacye 
w ojenne, lecz ie  go przedsięw zięto  dla uzu­
pełnienia strat nad Kaukazem i w  w v o ra w ie  
c h i l i jsk ie j  poniesionych. ™  Wie

R  O S S y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 11. Lutego.

Kozkaz dzienny Ministra w o jn y ,  z dnia 23. 
Stycznia: »N. Cesarz Jm ć raczył rozkazać, 
a ieby wielkie kołnierze u p łaszczów  P P . G e ­
nera łów  i oficerów  wszelkiego stopnia, miały 
od małego kołnierza do dołu nie w ięcej nad 
jeden arszyn długości. O  takiej w oli  M onar- 
szej podaję do wiadom ości w  wydziale 
sko w y m , dla należytego spełnienia."
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N . C e«arz  J m ć ,  n a  p rz e d s ta w ie n ie  N am ies t­
n ik a  K ró le s tw a  P o lsk iego ,  G e n e r a ł - F e l d m a r ­
sza łka  Xięcia W a rs z a w s k ie g o  H rab i  Paskie-  
w ic z a  E r y w a ń s k ie g o ,  N a jw y ż ć j  rozk a zać  r a ­
c z y ł :  zos ta jących  w  kancellaryi je g o ,  m ło d ­
szego p o m o c n ik a  N aczelnika w y d z ia łu ,  S ekre­
ta rz a  kollegia lnego L o c h t in a ,  i kancellistę szla­
chc ica  K re c z u n o w ic z a ,  po d n ie ść  p ie rw sz eg o  
d o  rangi R ad zcy  h o n o r o w e g o ,  a osta tn iego  
na R rg es t ra to ra  ko lleg ia lnego , z s ta rs z e ń s tw e m  
od  daty w y s łu ż en ia  te rm in u ,  p r a w e m  za k re ­
ślonego.

N . C e sa rz  J r n ć ,  na  p rze ło że n ie  M inistra 
o św ie ce n ia  n a r o d o w e g o ,  w  dn iu  16. z. G r u ­
d n ia ,  N a jw y ż e j  p o s ta n o w ić  r a c z y ł :  aby  w  o- 
k ręg ach  n a u k o w y c h  C e sa r s tw a  u s ta n o w io n e  
b y ły  op iekunk i h o n o r o w e  szkół dla płci że ń ­
sk ie j ,  z po m ię d zy  d a m  sz lachetnego  ro d u ,  
k tó re  p rz y jm ą  na s 'ę  o b o w ią z e k  u t r z y m y w a ­
n ia  w ła s n y m  ko sz tem  za k ładanych  po  miar 
stacli szkół p łc i żeńskiej, albo  składać b ędą  
co roczn ie  na ten  cel znaczną  s u m m ę ,  p o z o ­
s t a w i a n e  M in is tro w i o św ie ce n ia  n a r o d o w e g o  
z a tw ie rd z a n ie  na  ta k o w y c h  p osadach  dam , 
p rz e z  k u r a to r ó w  o k r ę g ó w  ob ie ranych .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Lu tego .

W szy sc y  byli c i e k a w i ,  jakie d o w o d y  M ar- 
S Z a ł e k S o u l t  przy  w n ies ien iu  p ro jek tu  do p r a w a
o fortyfikacyi w  Izbie H arów p rzy to c zy ,  ile że 
M arsza łek  zastrzegł sobie z łożen ie  t a k o w y c h  
p rzy  w n ies ien iu  tego  p ro je k tu  w  Izbie d e p u ­
to w a n y c h .  A le zdaje s ię ,  że stale p o s ta n o w i ł  
op ozycy i  za n iech ać ,  nie w y rz e k ł  b o w ie m  ani 
s łó w k a ,  k tó re b y  jego osobis te  o b ja w i ło  zd a ­
nie, U ło ż y ł  o n  s w o je  s p ra w o z d a n ie  całk iem  
p o d łu g  sp ra w o z d a n ia  P a n a  T h ie r s a ,  i t w i e r ­
dzą  n a w e t ,  że P re ze s  r a d y  m in is te rya lne j  
p ie rw s z e g o  M arca  p racę  jego p rze jrz a ł .—  T ego  
po ra n k a  p o w ia d a ją ,  że to  p o s tę p o w a n ie  M a r ­
szalka S ou lta  jest sku tk iem  o trz y m a n ć j  p rze z  
P ana  G uizota  obie tn icy .  Z e z w o l i ł  on  b o w ie m ,  
że za o b w a r o w a n ie m  Paryża  g ło so w a ć  będzie ,  
jeżeli syn jego, M arg rab ia  D a lm ac y i ,  P o s łe m  
w  K o n s ta n ty n o p o lu  zostanie. O d  d w ó c h  dni 
is to tn ie  o te m  m ia n o w a n iu  g ło sz ą ,  ale n s  
śm iem y  te m u  w ie r z y ć ,  r ó w n ie  jak te m u ,  ze 
d o  L o n d y n u  n ie z w ło c z n ie  Posła w y p r a w ią .

P r z y b y ły  d o  T u lo n u  parostatek  » C astor  « 
p r z y w o z i  zasm u cające  w ia d o m o ś c i  o  sp u s to ­
sz e n ia c h ,  jakie b u rze  nad w y b r z e ż e m  afrykań­
s k i m  zrządziły .  I tak d o n o szą  z PhilippeviHe  
z  dnia  25. z. m . » M o rze  m o c n o  w z b u r z o n e ;  
w ia t r  s ię  w z m a g a ,  b a łw a n y  się piętrzą. Oli- 
cer  jeden o trzy m u je  ro zk az  objęcia  d o w ó d z ­
t w a  nad p r z e z n a c z o n y m  do  "tory od d zia łem .  
P r z y b y w a  o n ,  i już kilką o k r ę t ó w  znajduje

się w  n a jw ię k sz e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  a p o ­
m o c y  nieść im  n ie  m ożna .  G a b a r r a  » la  M a ­
r in e"  dostaje się na w y s t r z a ł  k a r a b in o w y  o d  
S to ry  n a  m ie l iz n ę ,  12 kup ieck ich  o k r ę t ó w  
w a lc z y  z ś m ie rc ią ,  aż je na reszc ie  o g ro m n e  
w a ł y  p o c h ło n y w a ją .  O k rę t  je d en  rozb i ja  się 
p r z y  miejscu  w y lą d o w a n ia  p o d  Philippeville ,  
gdz ie  go ro z h u k a n e  b a ł w a n y  zapędz i ły .  Z a ­
łoga i m ieszkańcy  tego  m iasta  dali p rz y  tć j  
sposobnośc i  d o w o d y  n a jw ięk sz eg o  p o ś w ię c e ­
nia się. K ap itan  Boivin rzu c i ł  się w  r o z h u ­
kane  b a ł w a n y ,  dla w y d o b y c ia  je d n e g o  toną -  
cego cz o w ie k a ,  i sam  o m a ło  nie p ad ł  ofiarą 
s w e |  o d w a g i .  K rz y k i  u m ie ra jących  m iesza ły  
się z sz u m em  o rkanu .  N igdy  z a p e w n e  nie 
w y d a rz y  ło  się tak w ie lk ie  nieszczęście  w  p o r ­
tach  a lg iersk ich ,  a p rzys tań  w  S to rz e  u c h o ­
dzi za najbezpiecznie jszą .  Z osady g a b a r ry  
„ M a r in ę 11 m a ło  tylko ocala ło osób. K o m m e n -  
d an t  z n a jw ięk sz ą  r o z w a g ą  p rz e w o d n ic z y ł  
ludz iom  b ro n ią c y m  n ie szc zę ś l iw y c h  i w te d y  
d o p ie ro  o k r ę t  sw ó j  opuśc i ł ,  gdy się p r z e k o ­
n a ł ,  ze się juz n ik t na n im  nie został. B rzeg i 
o k ry te  są ro z b i tk a m i ,  d rżą cy m i z z im n a ;  
p rze z  dziesięć godzin  w alczy l i  oni z r o z h u k a - 
n em  m o rz e m .  K siądz  m ie js c o w y  ani na  
c h w i lę  b rzegu  nie odstąp ił ;  p r z e b y w a ł  na naj­
n iebezp ieczn ie jszych  m ie jscach  i do  n iesienia 
p o m o c y  z a g r z e w a ł .  —  D z i ś  dn. 26 .  w ia t r  się 
n i e c o  u c iszy ł ,  ale n o c  b y łą  o k r o p n a ;  z 3 0  o- 
k r ę t ó w ,  w  p o rc ie  s to ją c y c h ,  dziś ty lko  6 po-  
zostało. O b e c n ie  g rzeb ią  t ru p y ;  m o rz e  o k ry te  
jest cz łonkam i lu d z k iem i,  a l iczbę u m a r ły c h  
podają  do tąd  na 200 o só b ."

W  K o r r e s p o n  d e n c y i  l i t o g r a f o w a -  
n ć j  cz y ta m y :  „Z  w ie lu  s t ro n  p o w ia d a n o  nam , 
l to  od  d n ia ,  w  k tó ry m  ro zp o c zę to  śc iganie 
d z i e n n ik ó w , k tó re  p rz y p is y w a n e  fa łs z y w ie  
K r ó lo w i  listy og łosiły ,  iż się knuje  spisek 
p r z e c iw k o  prassie  i że te m u  M ir i is te r j 'um  
sprzyja. W id z ie l iśm y ,  że P a n o w ie  F ra n ek -  
C a r r e ,  M artin  du  N o r d ,  P asq u ie r ,  D ecazes  
i b eg u ie r  codz ienn ie  się z sobą n a ra d za l i ,  n ie  
dla po ro zu m ien ia  się w z g lę d e m  system atu  ją .  
kiego p r z e c iw  „ F r a n c e 11, ale w  ogólnośc i p rz e ­
c iw  w szys tk im  n ie za w is ły m  dz ienn ikom  c h w y ­
cić się należy. Ś ro d e k ,  jakiego się w c z o ra j  
G b a  p a r ó w  na w n io se k  B arona  S egu ie ra  
w z g lę d e m  „ N atioria la11 c h w y c i ła ,  d o w o d z i ,  
ze się już n ie w z d ry g a ją  n a p la n y ,  z jakiem i 
się p o c z ą tk o w o  ociągano. Z a p o z y w a ją c  „ N a -  
tio r .a la1* p rz e d  i r y b u n a ł  p a r o w s k i  za o b ra z ę  
drugiej w ła d z y  p a ń s tw a ,  ro zp o c zę to  sy s tem at 
zastraszający p rz e c iw  dz ienn ikom . T o  p r z y .  
w o d z i  n am  na pam ięć  o w ę  e p o k ę - te r ro ry zm u ,  
k tó ry  p r a w a  W r z e ś n io w e  p o p rz e d z i ł ,  czas* 
w  k tó ry m  dziennik  jeden  z d ep a r tam e n tu  S a r -  
the  z a p o z w a n o ,  że  w  dość zneszlą um ia rko -



w a n y m  a r ty k u le ,  ze b ran e j  w ó w c z a s  Izb ie  de-  
p u to w a n y c h  p rz y d o m e k  ś w ię to k ra d zk ie j  p rz y ­
dał .  S ąd  p rzysięg łych  uzn a ł  dz ienn ik  n ie w i n ­
n y m ,  ale koszta p ro c e s so w e  w y c z e r p a ły  jego  
zasoby  i upaśdź musiał. M in is te ry u m  S ou lt-  
G u iz o to w s k ie  zam yśla z a p e w n e  coś p o d o b n e ­
g o ,  ale p rzesz ło ść  zasiania nas od  tego. Po- 
jedyr.cze  dziennik i m o l e  p o d o b n e  p o s tę p o w a ­
n ie  p o g n ęb ić ,  ale dla ogó łu  prassy  będz ie  to 
ś ro d k iem  postępu. M ó w io n o  w c z o ra j  w  I z ­
b ie  p a r ó w  g ło ś n o ,  źe M in i s t ro w ie  jeszcze 
p r z e d  k o ń ce m  posiedzen ia  p rz e ło ż ą  I z b o m  
n o w y  p ro jek t  o  prassie .  L e c z  jeżeli nas p a ­
m ięć  nasza n ie  z a w o d z i ,  w y r a ż o n o  w  m o ­
w i e  od tro r iu ,  że teraźnie jsze  p r a w o d a w s t w o  
jest d o s ta te czn e ,  i że n o w e j  b ro n i  p r z e c iw  
dz ien n ik o m  u ż y w a ć  nie po trzeba .  N ie  w id z i ­
m y  t e ż ,  czegoby jeszcze słusznie żądać m o ż n a  
jeżeli n ie chcą p r z y w r ó c ić  c e n z u ry ,  k tó re j  
zn iesien ie  K a r ta  n am  zaręcza."

S tó s o w n ie  do U  ni v e r s  l iczba p r z e c iw n i ­
k ó w  prawa fortyfikacyjnego w  Izb ie  P arów  
bardzo jest znaczna.  Prezes tej Izby należy  
do rzędu ich i l e d w o  do tego skłonić się dał, 
iż o św ia d c z y ł ,  źe zostanie n e u tra ln y m .  Xiąźę  
B rog lie  m ianow ic ie  zarzuty Hrabi M o lć  o d ­
pierać b ęd z ie ,  a tak z w szystk iego  w n o s ić  
m o ż n a ,  źe obrady te  będą b a rd z o  żyw e .

W  G a z e t t e  d e  F r a n c e  c z y ta m y :  " S ły ­
ch a ć ,  że m a i r o w ie  Paryża  M in is te ryum  o n ie ­
pomyślnemu zaw iad o m il i  w r a ż e n iu ,  jakie p r a ­
w o  fortyfikacyjne n a  klassie w y ro b n ic z e j  s to ­
licy zrob iło .  S tó s o w n ie  do  tego  część p r z e ­
m y s ło w a  ludnośc i  niejaką pod  w z g lę d e m  p r z y ­
szłości p rze ję ta  o b a w ą .  O b a w a  ta p o w s ta ła  
z nas tęp u jący c h  p o w o d ó w :  O b w a r o w a n i e
sp o trze b u je  w sze lk ie  m a te ry a ły ,  k tó re  w  o k o ­
licach Paryża  m ogą być  w y ra b ia n e  i d o s ta r ­
czane. B u d o w le  p r y w a tn e  w ię c  dla n ie z m ie r ­
n y c h  cen  w a p n a  i kam ieni b ędą  m usia ły  ustać, 
a n a w e t  sam o p o ło ż en ie ,  k tó re  stolicy n ad a ć  
chcą i zm n ie jszen ie  ceny  w ła s n o ś c i , w y s ta ­
w ia n ie  n o w y c h  d o m ó w  uczyni n iek o rz y s tn e m ,  
Ale w ła ś n ie  cech  m u la rzy  w z n o s z ą c  b u d o w y  
to ru je  innym  rz e m ie ś ln ik o m , s to la rzo m ,  m a la ­
r z o m ,  p o k r y w a c z o m  d a c h ó w  i t. p. d rogę  do 
za ro b k u ;  jeżeli zaś m u la rzy  za tru d n iać  będą  
]i tylko o b m u r o w a n ie m  w a ł ó w  ,  oni sami tyl­
ko będą  mieli  r o b o tę  a inni rzem ieś ln icy  
w szy scy  zginą. U w a g i  te na lud takie w y ­
w a r ły  w ra ż e n ie ,  ze m a i r o w ie  osądzili rzeczą  
s tó s o w n ą  donieść  o t ć m  r z ą d o w i .*

P a n  de St. A u la i r e ,  pose ł  I rancuzk i w  W i e ­
d n iu  o trzy m ał  d w u m ie s ię c z n y  u r lo p  i w k r ó t c e  
sp o d z ie w a n y  jest w  P aryżu .  G ło sz ą ,  źe n ie-  
w r ó c i  na  sw o je  s ta n o w is k o ;  lecz inne  o t r z y ­
m a  p rzezn ac ze n ie .

W ł a d z e ,  za w iad u jąc e  n a d  d o m in iu m  C ham -

b o r d ,  nad a n eg o  księciu B o rdeaux  w  dniu  jego1 
u r o d z in ,  chcia ły  m u  zap rzec zy ć  p r a w a  do t e ­
goż d om in ium . W y t o c z o n o  n ap rz ó d  process 
w  K ró le w sk im  t r y b u n a le  w  O r l e a n s ,  k tó ry  
z a w y r o k o w a ł ,  że X iążę jest p r a w y m  w ła śc i ­
c ie lem  C h a m b o r d  i p rz y  posiadan iu  onego  
pozos tać  musi. S k a rb  a p p e lo w a l  od  tego w y ­
roku  do tu te jszego sądu  K assacy jnego , lecz 
ten  zgodn ie  z w n io s k ie m  gene ra lnego  p r o k u ­
ra to ra  P a n a  D u p in  z a tw ie rd z i ł  w  zu pe łnośc i  
W yrok  p ie rw sz e j  instancyi.

K u r y e r  f r a n c u z k i  do n o s i  z A ten p o d  d .  
10. S ty c z n ia :  J a k  się zd a je ,  P. R egny  k o n tro l -  
le r  p a ń s tw a  radz ił  K r ó l o w i ,  iżby p rzes łać  
r z ą d o w i  f rancu/.k ie inu m il ion  d r a c h m ,  ab y  
po k ry ć  p ro c e n t  p o ży c zk o w y .  P an  R egny s p o ­
d z i e w a  się ty m  spo so b e m  u łagodzić  rz ą d  f ran ­
cu z k i ,  k tó ry  trzec ią  se ryę  pożyczki m o ż e  n a  
ska rb  grecki p rzeleje .  P ie n ią d z e  mają b y ć  
dziś  jeszcze w y s ian e .

J e d e n  dziennik  tu te jszy  u t rzy m u je  z w s z e l ­
ką p e w n o ś c ią ,  iż po jednan ie  m iędzy  P a n a m i  
S ou lt  i G u iz o t  d łu g o  t r w a ć  nie* b ę d z ie ,  jeżeli 
już n ie  w y b u c h ła  m iędzy  n im i w o jn a .  N a  
giełdzie i w  w yższych  politycznych  to w a r z y ­
s tw a c h  ciągle głoszą o zm ianie  gab ine tu .  Z d a ­
je się być  n ie z a w o d n e m ,  że jakako lw iek  na-  
nas tąp i  zm iana .  M arsza łek  S o u lt  za rzuca  P a ­
n u  G u iz o t ,  iż w d z ie ra ją c  sie w  a t t ry b u c y e  
p rezesa  R a d y ,  tai p r z e d  n im  na jw a żn ie jsz e  
w y p a d k i ;  w ia d o m o  jak  g o r l iw ie  m arsza łek  
b ro n i  s w o ic h  p r e r o g a ty w  i zdaje  się b y ć  nie- 
k o n te n t ,  iż rad a  m in i s t r ó w  zb iera  się u P a n a  
G u izo ta .  W  p ie rw s z y c h  dn iach  po u łożen iu  
s w o jć m ,  m in is te ry u m  zb ie ra ło  się w  T u il le -  
r ia c h . ty m  sp o so b e m  chciano  s p o w o d o w a ć  s p ó r  
m iędzy  m a rsz a łk iem  Sou lt  i P. G u iz o t ,  ale te ­
raz  rada  o d b y w a  się u tego o s ta tn ie g o ,  b e z  
obecnośc i  jej p rez esa ,  z w ie lk ą  jego boleścią. 
M ó w ią ,  źe m a rsz a łek  chce się u w o ln ić  o d  
p r z e c iw n ik ó w  sw o ich ,  i P a n ó w  H u m a n ,  M a r ­
tin  du N o rd  i G u iz o t  zastąpią P a n o w ie  Passy, 
D u lau re  i S chne ider .  W  takim  razie m a rsz a ­
łek w e ź m ię  tekę m in is tra  s p r a w  za g ran ic zn y c h  
a generał S c h n e id e r  m in is te r s tw e m  w o j n y  za­
rządzać  będzie . W ą tp im y  o te m ,  b o  P a n  H u ­
m a n  bierze  u dzia ł  w  o ppozycy i  i ogłosił się 
p rz e c iw  p an u  G uizo t .  —  M im o to zdaje się 
być  p e w n e m ,  iz p rzes ilen ie  m in is te rya lne  o d ­
w le c z e  się jeszcze d o  kilku m ies ięcy ,  ale o -  
becny  s tan  rze czy  t r w a ć  dłuźćj nie inoźe  b e z  
szkody  w  ś p r a w a c h  publicznych . —  P r a w i e  
żad n e  znoszen ie  się m ię d zy  m in i s t e r s t w e m  
w o jn y  a  m in i s te r s tw e m  s p r a w  z a g ran ic zn y c h  
mieisca n ie  m a ,  tak da lece ,  źe częs to  ro z k a z y  
jednego  m in is tra  zbijają po lecen ia  drugiego. —  
O d  r. 1830 p rzekonaliśm y się nie jed n o k ro tn ie ,  
żc p o d o b n a  ró żn o ść  zdań  d a w a ła  p o w ó d  do
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zmiany  minis t rów;  w ie m y  i ź czynione będą 
wszelkie starania do utrzymania ministeryal- 
nego status quo ,  lecz zdaje się ono być me- 
podobnem,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 11. Lutego.

Donoszą z D u b l i n a  pod dn. 7 - b. m . , źe 
w  Irlandyi wielka panuje spokojność,  ale ze 
wszyscy z ciekawością wyglądają bilu rege- 
s t rowania w y b o r ó w  Lorda  Stanleja,  którego 
przeczytanie na dzień 24. w yznaczono.  O b a ­
wiają  się tam bardzo ,  źe,  jeżeli I o rysowie 
przy  sw y m  środku obs tawać  będą,  juz się do 
upadku chylący bil repealski nowego nabie­
rze  życia, i wiele umiarkowanych  osób na 
Stronę s t ronnic twa  ruchu  przejdzie. Spodzie­
wa ją  się prze to ,  źe się chwycą  pośredniej d ro ­
gi,  która do tychczasowym niedogodnościom 
zapobiegnie,  a ’p r a w  upoważniających do wy­
b o ru  do tego nie ograniczy stopnia,  jak tego 
bil Lorda  Stanleja żąda. O ’Connell  w y d a ł  
także zn o w u  okolnik do ludu irlandzkiego o 
tym przedmiocie.  Stan moralny Irlandyi zda­
je się być zresztą na drodze polepszenia,  gdy 
listy zbrodni  pope łnionych jawnie  okazują, 
że w  miarę zwiększającej się po hrabs twach  
ludności,  liczba zbrodniarzy się zmniejsza.

G l o b e  zawiera  długi artykuł  o sprawach  
chińskich,  w  którym ost rzega , aby za w c z e ­
śnie o stanie tychże nie sądzono i okazać usi­
łuje, źe przy zawarciu traktatu pokoju ,  po 
którym się szczególniej ha ndlo wych korzyści 
i zwiększenia handlu spodz iew ają , ostrożność 
i mądrość więcej  znaczą,  niż m ęs t w o  i o d w a ­
ga, które lud chiński tylko zastraszają,  w  miej­
sce,  coby go pojednać z nami miały.  Zdaje 
się w i ę c ,  i e  rząd zamyśla ile możności rzecz 
tę na drodze uk ładów załatwić.

Obrady  par lamentowe.  Izba niższa. One-  
gdaj naradzano się nad ustanowieniem cła od 
wsch odni o  i zachodnio indyjskich produktów,  
które nie do wszystkich za ró w n o  rozciągnięte
było.  Poczerń wystąp ił  Lord  Staniej mów iąc
o swoim bilu względem uporządkowania  par- 
l am en to w yc h  w y b o r ó w  w  I r la nd yi ; g łównym 
waru nk ie m  bilu tego było,  aby dotąd na 7 I?1 
służące certyfikaty vrybo rowe  nadal corocznie 
po twie rdzane  były. O ’Connel  wnos i ł  p o ­
p r a w k ę ,  którą odrzucono,  a Lo rd  Staniej 
otrzymał  z n o w u  pozwolenie popierania s w o ­
jego bilu. Wczora jsze  posiedzenie zbyt k ró t ­
ko t rwało ,  L o r d  Russell wniós ł  o uczczeniu 
zasług 381etnich zmarłego Jo h n a  Rickmann, 
k tóry był Sekretarzem Izby i gorl iwą odzna­
czał się służbą, a dzisiaj chciał tenże Minister 
p rzeds tawić  Izbie wniesienie bilu o uporząd­
k o w ani u  par lamentowych w y b o r ó w  W An­
glii i Szkocyi.

Izba wyz.sza. Lórd  Minto,  p ie rwszy  L o rd  
adrniralicyi, dawszy  krótki rys cz ynó w angiel­
skiej w y p r a w y  w  ńyryi ,  oraz skreśliwszy ży­
cie admirała Stopford ,  żądał ,  aby g łosowano 
za złożeniem podziękowania admira łowi  i b ę ­
dącym pod jego rozkazami wo jow nik om .  Xią- 
zę W ellington najmocniej popićrał  ten w n i o ­
sek, oznajmując między innemi ,  źe zdobycie 
St. Jean  d’Acre,  l e d w o  w  skutkach swoich ze 
zdobyciem St. Jean  d’Ulloa przez Francuzów,  
porów nać się może.

Głoszą,  źe w  miejsce Admirała Stopforda, 
s tanowczo juz mianowanego guberna torem 
wielkiego szpitala marynarki  w  Greenwich ,  
naczelnym dowódzcą  floty angielskiej na m o ­
rzu ś rodz iemnem zostanie kont r  Admirał  O -  
manej .  Flola ma być powiększona  o 25 okrę- 
t ó w  l in iowych,  d o w ó d z t w o  zaś tymczaso­
w o  na rok jeden panu Omanćj  oddane.  Ko­
m odo r  Napier  otrzyma komendę nad eskadrą 
angielską na Tagu.

W  ostatnich czasach Królow a wydała  w i e ­
le nominacyi  do Nowej  Zeelandyi,  która jak 
w ia dom o do państwa Bre ton ów wcie loną  zo­
stała.'

Z M a l t y  piszą,  źe wszyscy angielscy żoł­
nierze,  którzy w  w y p r a w i e  Syryjskiej mieli u- 
dział ,  oprócz zwykłego  wynagrodzenia otrzy­
mał.) całoroczny żołd jako gratyfikacyę.

Hrabia Grey ,  bawi  ciągle w  swojem wie j .  
skiem ustroniu w  Howiek  i niema zamiaru 
przybyć dó stolicy, gdyż żadną miarą nie chce 
wspierać  ministrów.

Wydzia ł  lasów i budowl i  w y d a ł  potrzebne  
rozporządzenia  względem przygotowań do 
processu Lorda Cardigan w  sali Izby  wyższej. 
Ław ki  i galerye zostaną pomnożone.  Koszta 
wyl iczono na 2000 funt. szterl.

Z d n i a  12. L u t e g o .
G l o b e  miriisteryalny, tak się wyraża o s ta ­

nie spraw chińskich: «Zyczenia stanu handlo­
wego ,  aby spór nasz z rządem chińskim osta­
tecznie był za ła twiony ,  ostatnia poczta w p r a ­
wdz ie  nie ziściła. Wybiegi  i ko rowody  Ghiri- 
czyków,  które już w  przysłowie poszły,  zo­
stały zapewne i w  dyplomatycznych układach 
z Kornmissarzami angielskimi użyte. Ostate­
czne przychylenie się do roszczeń naszych ze 
strony rządu chińskiego nie ulega w ą t p l i w o ­
ści, ale aby wypadek  ten odwłaczać,  ucie­
kać się on będzie zapewne do każdego po d­
stępu i wszelkich for telów.  Z znamienitą 
swoją siłą morską ,  z flottą składającą się z 20 
żagli, nie rachując w  to n aw e t  statków pa ro­
w y c h  i będąc w  posiadaniu wyspy  Tschusan, 
może Admira ł  Elliot dłużej jeszcze w s t r z y ­
m yw ać  się wszelkich gwałtownie jszych  kro- 
kóyy. Przecież celem," który na oku mamy.
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nie tylko jest wynagrodzenie ,  lecz też po je ­
dnanie się z Chinami. Wszystko ogniem i m ie ­
czem w  Chinach niszczyć,  miasta burzyć,  
własność  wszelką i życie o zgubę p rzyp ra ­
wiać ,  toby może dumie naszćj na ro do we j  p o ­
chlebiało,  ale wielkim celem wyprawmy naszej 
nie jest tylko upokorzenie pychy chińskićj, 
lecz przedewszys tkiem zabezpieczenie i roz­
przestrzenienie handlu naszego z Chinami,  ale 
dla tego właśnie  pot rzebujemy zaufania lu­
dności. Dzieło zburzenia,  k tó rem,  jak nie ­
k tórzy sądzą,  Elliot całe Chiny nawiedzać 
mia ł ,  więcćj  by nam zaszkodziło,  aniżeli p o ­
mogło ,  p rzypuśc iwszy n a w e t ,  izby Cesarz 
w  Pekingu zastraszyć się dał. Zresztą,  jak­
kolwiek rząd nasz do pobłażania skłonny,  
p rzygotował  się jednak i na użycie w  razie 
pot rzeby ostatecznych ś r odk ow i  W  piśmie 
z I schus an  z dn. 12. Października wyra żono:  
„Niektóre  okoliczności i wys łowienia  Admi­
rała Elliot p rzekopywają mię ,  źe po konfe­
renc j i  w  Listopadzie pod — albo w  Kanto­
nie odbyć  się mającej,  istotnego załatwienia 
sporu się nie spodziewa.  Tymczasem starać 
się on tylko będzie o to ,  aby przed żniwami  
potrzebną ilość herbaty dla Anglii przyjazną 
drogą uzyskać a układy względem s ta now cze­
go załatwienia sp rawy dopiero na wiosnę  
w  Pekingu ro zp o czn ie ”

N i e m c y .
,Z  F r a n k f o r t u  n j M . ,  d. 13 Lutego.
Życzenie,  aby pokój europejski p r ze rw y  

nie doznał ,  ciągle w p r a w d z ie  zewjsząd w y n u ­
rzają i niem się pocieszają,  ale wy zna ć  mu- 
sim, że nadzieja ujrzenia go spełnionem bar ­
dzo się chwie je ,  kiedy w e  Francyi  wszystko 
jeszcze w r e  i się burzy.  O prócz  tego ode­
brano tu drogą hand lową  wiadomośc i  ze 
W scho du  i Północy.  Stosownie  do tychże 
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  o g r o m n e  k o n ­
c e n t r u j ą  k o r p u s y  w o j # k a ,  których ilość 
w  samej piechocie na 200,000 podają. Nie 
powiadają w p r a w d z i e ,  w  jakim celu dysloka­
c j e  te nastąpi ły, ale ledwo przypuścić można,  
żeby je li tylko dla ułatwienia wyż ywienia  
wojska  przedsiębrano.  — W  po łudniowych 
Niemczech uzbrajania podobnie nie ustają. 
Pismo p ry w a tn e  z Spiry donosi,  że J. K. W.  
Xiąźę K a r o l  Bawarski  (b r a t  Króla B a w a r ­
skiego) p ro w m c y e  nadreńskie Bawarskie 
wkró tce  zwiedzić raczy. Ponieważ  Xięciu 
ternu n iedawno godność Feldmarszałka n a d a ­
no ,  wnoszą s tąd,  ze rrm w  p e w n y m  przypad­
ku naczelne d o w o d z tw o  nad 7mym korpusem 
armii związkowej powierzą.

Z n a d  M e n u ,  dnia 7. Lutego,
Z dobrego źródła dochodzi nas wiadomość,  

że pos łannic two cesarsko • austryackiego G e ­

nera ła,  Barona  H e s s ,  do Berlina, miało na 
celu t rak towanie względem dyslokacyi armii 
związkowe j  na przypadek dalszych zagrażań 
ze strony Francyi ,  stósownie do doświadczeń 
oficera tego na missyi do Niemiec południo­
w y c h ,  oraz względem pe w n y c h  w n i o s k ó w  
dla Związku  Rzeszy;  p rzedewszystkiem miał  
on popierać wniosek rządu B awarsk iego , aby 
tw ie rdz ę  Gcrmershe im na koszt Związku  
wzm o cn io n o  i fortyfikacje jej rozprzes t rzenio­
no ;  Austrya miała się już do propozycj i  tćj 
przychylić,

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 4. Lutego.

(Gaz.  Powsz  )  — Zdaje się być teraz p e w n ą  
rzeczą ,  że ow dowia ł a  K ró lo w a  hiszpańska 
nie wyjedzie do miejsca sw ego urodzenia ,  t. j. 
do Neapolu;  powiada ją  tutaj ,  źe Król  nie 
chce pozwol ić ,  aby się M u n o z  tamże  p o k a ­
zał. Miała ona więc  juz podpisać układ, 
w zględem najęcia na lat kilka pałacu Parkins 
nad jeziorem genewskićm,  za 8000 fr. roczne­
go komornego.  Kró lowa matka spodziewana 
za dni kilka z Neapolu,  aby się z n o w u  z s w ą  
córką po tak długiem n iewidzeniu się i po tak 
różnych kolejach losu zobaczyć. K ró low a  
dopiero po Ostatkach do Szwajcary i  wyjedzie.

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 20. Slycznia.
Od  niejakiego czasu rozpoczęto tu układy 

dla zaciągnięcia nowej  pożyczki dla rządu. 
G ł ó w n e  w arunk i  przedstawiono przysłanemu 
z Londynu ajentowi i potrzeba tylko uznania 
kontrahującej  strony w  Londynie.  Przyszła 
tu wieść ,  źe pożyczka tylko pod uciążliwemi 
warunkami  zawar tą  być może,  Porta b o w ie m  
z trudnością się z niej wy wi ąże .  Porta uj rza­
ła się zmuszoną puścić w  obieg papiery 60 
mil ionów 'wartości,  a tak krąży teraz 100 mi­
l ionów p ias t rów,  około miliona papierowych 
talarów. T u r c y  i rajasowie muszą brać te 
pieniądze, które z tej przyczyny krążą w  kra­
ju; zągraniczni kupcy nie chcieli z początku 
przy jmować ,  lecz teraz przyjmują z 4 —-6 p r o ­
centu,  nie widzą bo w ie m  innego sposobu od­
zyskania summ należnych im od ku p có w  kra­
jowych.  Dług  ten ma być  spłacony w  prze­
ciągu 8 lat, procent  kwartalnie  się spłaca.

E g i p t .
A | e x a n d r y i ,  dnia 23. Styćznia.

Odpłynięciu floty tureckiej piękna sprzyjała 
pogoda,  lecz Walker  Basza zostanie na lądzie 
aż do zupełnego uzbrojenia floty, z którą uda 
się do  Marmarizza , zkąd towarzyszyć  mu ma 
5 angielskich ok rę tó w  liniowych.  Okręty tu-



reckie na w y b rzeżu  Karamanii nabiorą d rz e ­
w a ,  na którem w  Konstantynopolu i Alexan- 
d ry i m ocno zb y w a  i udadzą się do Bosforu. 
Telegrafem z K ahiry  odebrano tu  p rzed w czo ­
raj w ieczó r  w iadom ość , źe Ib rah im  Basza 
p rzyby ł do R am a, miejsca około 6 godzin od 
G aza oddalonego. O  sile jego i skutkach od­
w r o tu  różne biegają wieści. — W czora j  od 
szedł do Gaza egipski parostatek N i l ,  gdzie 
oddany  zostanie pod rozporządzenie Ibrahima. 
—- T egoż dnia w y p ra w io n o  tara 600 beczek 
Żywności dla m aruderów ,

In n e  w iadom ości b rzm ią następnie:  »An­
glicy używają tu zupełnego tryumfu. — W a l ­
ke r  basza i jego adiutanci jeżdżą w szędzie  na 
koniach Baszy i złocistych jego siodłach. K o ­
m o d o r  N apier ciągle jeździ ekwipaźem Bog- 
hos Beja a patrzący na to A rabow ie  tw ie r ­
dzą ,  źe dla A nglików  nic w  świecie nie masz 
n iepodobnego. W edług  gazety M a l t a o  T i ­
m e s  Sołiman Basza z syryjską artylleryą 8000 
koni i 8000 piechoty szczęśliwie przybył do 
K ahira . Ibrah im  jest w  Jaffie, gdzie czeka 
nań parostatek N i l ,  dla przewiezienia go do 
Alexandryi.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Rotmistrz Pan D z i e m ­

b o w s k i  na P o w o d o w iu ,  po w . Rabimostk., 
dla wsparcia  ubogich w  dobrach sw oich O b ra  
39 tal. ofiarował. Dana W kasynum K roto- 
szyńskiem przez to w arzy s tw o  miłośników kun­
sz tu  reprezentacya teatralna na korzyść ubo­
gich przyniosła dochodu 50 tal. W Kem pnie 
kupiec żydow ski Mojżesz Markus Je ro s ław  
p rz y  sposobności ślubu córki swojej ri:etylko 
dał obiad dla 140 chrześciańskich i 200 ż y d o w ­
skich ubogich , lecz obdarzy ł ich też kw o t?  
pieniężną.

  Po w p ły w ie  p ow ie trza  na zasiewy nie­
pom yślnych sku tków  obaw iać się trzeba. R o ­
śliny m ło d e ,  które bez pokrycia śniegu ostre 
m ro z y  w y trzy m ać  musiały a po tem , gdy śnieg 
rzęsisty spad ł ,  a odw ilżą  nastała w  w odzie  
pogrążone  zostały , obecnie w  lodzie stoją, co 
»m zaszkodzić musi. Niedostatek paszy dla 
byd ła  już się pow szechnie  uczuć dał. — T a r ­
gi nasze , skoro  tylko drogi w  skutek pogody' 
n ieco się polepszyły, dość często były z w ie ­
dzane; żyta w ie le  sprzedano za um iarkow ane 
ceny. — W  W olsztynie  i O strzeszow ie  czy­
nią  przedw stępne  działania celem z a p ro w a ­
dzenia tamże re w id o w a n e j  ordynacyi miast, 
nadane) im przez N. Pana. — Dla w y n a g ro ­
dzenia  za nabycie g run tów - d o  tutejszćj forty-

fikacyi w y p łacono  w  roku zeszłym 36,036 tał. 
— Ciągłe m rozy i pow sta łe  ztqd utrudzenie  
uczciwego zarobku liczbę zbrodni bardzo po­
w iększyło; wszakże policya pełniąc z p o d w o ­
joną gorliwością obowiązki s w o je ,  p o chw y-  
tała tez m nósto  z łodziejów  i innych nicw ar-  
tó w . — Dnia 26. w y ro b n ik  Maciej B ittner  
p rzez  parobka Mikołaja Muchę z L ipow ca, 
p o w . Krotoszyńskiego tak zbity został, że 
w  12 godzin pptćm skonał; m ordercę  oddauo 
do  Sądu kryminalnego. — Dnia 8. w y ro b n ik  
S zo rr  w  Zdunach tak żonę sw oję  pokaleczył, 
ze w  skutek tego um arła ;  m ordercę  areszto­
w ano . Dnia 7. w ieczo rem  w y ro b n ik  Lange 
z i  erespotocck, p o w . Bukowskiego w  d ro ­
dze z Grodziska do Buku przez d w u c h  ludzi 
napadnięty , zbity i z pieniędzy sw ych  w yzu ty  
został. Ż andarm ow i Hacke w  Grodzisku uda­
ło się wyśledzić  s p ra w c ó w  czynu tego, t. j. 
w yrobn ika  Jana  Pirsch i szew ca Gozdeckiego, 
o b u d w u c h  z K urow a. W B aranow ie ,  p o w . 
O sirzeszow sk im , mieszczanin jeden żonę 
sw o ję ,  od której się już od roku separow ał, 
W gniew ie  wielkim  zabił.

Z B e r l i n a ,  dnia 12. Lutego. — P rzec iw  
G eneralnem u D yrek to row i m u z y k i , Panu 
S p o n t i n i ,  ma być obecnie w  istocie proces 
kryminalny z p o w o d u  obrazy majestatu w y ­
to czony .  R adzcę  k rym ina lnego  D a m b a c h  
w ym ieniają  jako inkw iren ta  w  tćj sprawie

Z W a r s z a w y .  — Gazeta Poranna obej­
m uje Prospekt na n o w e  w ydanie  romansu, 
p. t. "A merykanka w  Polsce."

Z e  L w o w a . — "Tygodnika ro ln iczo -p rze ­
mysłowego.. pod redakcyą T . W .  Kochańskie­
go, w yszed ł J\d  6. i obejm uje : 1) O  up raw ie  
tytoniu. (Dokończenie). 2) Artykuł konkur­
so w y  i ro zp raw a  o fabrykacyi cukru z bura- 

.°8 ' oszone przez E d w a rd a  hrabię Ra- 
czyńskiego. (C iąg  dalszy). 3) Korespondencya.

"L w o w ia n in a . . , przeznaczonego k ra jow ym  
i użytecznym w iadom ościom , w y d aw anego  
W  połączeniu prac m iłośn ików  nauk, zeszyt 
siódmy opuścił prasę dnia 12. Lutego r. b.

W  piśmie czeskiem D e n n i c e ,  w  poszycie 
czw artym  tom u drugiego z r. 1840 czytamy 
artykuł:  »1 refniś króla Jana  II I .W, przełożony 
przez p. Weselskiego z R o z m a i t o ś c i  lw 'o -  
w s k  i c h ,  z r. 1839 JY$ 43.

U w i a d o m i e n i e  l i t e r a c k i e .  — U p o w a ż ­
nieni do tego listem P. Tadeusza Lady Z abło­
ckiego w z y w a m y  posiadaczy jego rękop ism ów  
a mianowicie J J .  PP . Ignacego C iechanow ie- 
ckiego i A. Obrapalskiego i innych, w  któ- 
rychhy się one ręku dziś zna jdow ały , aby 
s tósownie do żądania autora pod nasz adres je 
odesłali w  najkrótszym przeciągu czasu
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Uwiadamiam !i i ,  ii nikt takowych fękopi- 
tm ó w  nabywać i ogłaszać niema p raw a ,  gdyż 
autor polecił n a m 'o  tćm staranie, którego, 
dziękując mu za jego zaufanie, z chęcią doło- 
iym . Rękopisma zostawione w  roku 1836. u 
P. J. Ciechanowieckiego składały się, z t łu ­
maczenia poematu Tegnera Axel, z dziennika 
podróży do Tyflisu i krain zakaukazkich i t. d. 
jeśliby dziś jakąkolwiek koleją przeszły w  in­
ne ręce prosimy niniejszym posiadacza o zw rot 
ich właścicielowi, W którego imieniu upomi­
namy się o nie. _ J. J. K r a s z e w s k i ,

Obliczono, iż ziemia nasza jeszcze ośmna- 
ście razy tyle ludzi wyżywić może, jak ma o- 
becnie, choćby naw et lepićj uprawianą nie 
była. Sama Ameryka wygodnie dla 500 m i­
lionów ludzi pożywienia dostarczać może, a 
na całej kuli ziemskićj żyje obecnie zaledwie 
1000 milijonów ludzi.

L i s t  p a n i  L a f f a r g e . — Dziennik V e r t -  
V e r t  zawiera następujący list, który pani 
Laffarge pisała do królowej francuzów: „Ma­
dame! M e opuściłaś w ięc biedne) ofiary; ma 
ona podziękować dostojnej opiece twojćj, że 
nie będzie znosiła kary, która nawet najtward­
szych zbrodniarzy najdotkliwiej zasmuca. 
Ach! jak wielką czuje n:o|e serce podziękę, 
jak pocieszającą ulgą jest dla biedne| Maryi 
Capelle w  czasie jej długiej niewoli to w e j­
rzenie wysokiej łaski! Opatrzność zleje błogo­
sławieństwo na tę łaskawość, a najniższa, i 
swemu losowi ulegaiąca niewolnica, która w 
swój niewinności znajduje nadprzyrodzoną od ­
w agę, zasyłać będzie do nieba gorące modły 
o zachowanie dostojnego zdrowia tvćego. Jak 
pięknym jest przywilejem przywrócić spokoj- 
nosć i swobodę umysłu nieszczęśliwe! niewie­
ście, która gdyby królewska łaska niezwolniła 
była okropnego jej udręczenia, tylko by w  
śmierci wybawienie swoje upatrywała. Z na­
dzieją w  sercujznoszę moje nieszczęście; przyj­
dzie chwila, w którć j  przeznaczenie prześlado­
wać mnie przestanie, a ja będęiy ła  jako niezbity 
dowód nieszczęść, któremi Bóg na tej ziemi 
ludzi doświadcza, aby ich później w  niebie 
wieczną nagrodą obdarzył. Dostojna matko 
familii, królowo, racz przyjąć hołd wdzięcz­
ności od tej, której mąk ulżyłaś. Oby się sy­
nowie twoi cnotami swemi do pociechy twej  
przyczynili, oby serce twre zwycięztwami 
swćmi uweselili, oby małżonek twój od O- 
patrznośd zakreślony rząd w  długie wiódł la­
ta, a może przyjdzie dzień, w  którym ja na 
ziemi u jaskawieme uzyskam, jak je w  niebie 
uzyskać jestem p e w n a ! JVlarya (Japelie.“

P r z e  d s i ę b i e r s  t w o  f r a n c u z k i e j  o p e ­
r y  w  P a r y ż u .  — „Lazette musicale« poró­

wnyw a dawny budżet opery francuzkiej t 
budżetem teraźniejszym , z czego się pokazuje, 
ii  pan Piłiet, obecny dzierżawca opery w  Pa­
ryżu, pod ciężarem w ydatków  uledź będzie 
musiał. Prawda że pan Pillet, lubo na tyra 
teatrze aktorowie tylko trzy razy na tydzied 
grają, otrzymuje z król. kasy wsparcie 650,000 
franków , podczas gdy jego poprzednicy, p. 
V erson , a później p. Duponchel, którzy co­
dziennie przedstawiali spektakle, niewięcćj 
jak 900,000 franków w  zasiłkach otrzymywali. 
Pod dawną administracyą, która najsławniej­
szych francuzkich śpiewaków sobie zjednała, 
wymierzone były gaże w  sposób nastę­
pujący: Nourrit, który nigdy nie grał, jak
tylko w  przepełnionym teatrze, brał rocznie
25.000 franków , tudzież 1000 franków za każ­
de wystąpienie, co w  ogóle około 45,000 
fr. wynosiło; Levasseur rocznie 15,000; pani 
Dovus 10,000; panna Falcon 5,000,’ panna Ta- 
glioni tylko 30.000. Jedyną artystką nad mia­
rę honorowaną była pani Damoreau z pen- 
syą roczną 60,000 fr. — Pan Pillet zaś płaci 
następulącegoźe: PanuD uprez, który w  p ierw ­
szym roku 60,000, w  drugim 60,000 franków 
pobierał, płaci teraz 100,000 rocznie; pannie 
L ider  80,000 fr . ; panu Levasseur tudzież pani 
beux 50,000; pani Dorus 40,000; panu Derivis, 
który nigdy nie grał ról znacznych 30,000; pa­
nu Massol, miasto jego dawnej skromnej gaży
8.000 franków, 30,000; pani Stoltz, która przy 
wstępie swym 7,000 fr. otrzymała, 30,000 i 
pannie Nau 30,000 franków. Tym sposobem 
siedmiu pierwszych artystów nadmienionego 
teatru, między którymi właściwie tylko cżte- 
rech do celniejszych należy, pobierają ogrom­
ną sumę o90,000 franków rocznie.

P o s t ę p  c y w i l  i za cy i w  T u r c z e c h .  __
W dzienniku „Morning Chronicie, pod napi­
sem: Korespondencya z Konstantynopola, czy­
tamy co następuje: Dn. 12. Grudnia pod wie­
czór, rozpoczęły się w  chirurgicznej szkole 
odczyty anatomiczne. Pierwszych trupów  do 
tego celu dostarczają szpitale chrześcijańskie 
dopokąd Muzułmanie z tym postępem w  za­
wodzie umiejętności dokładniej się nie obezna­
ją; zaś wszystkie szpitale stolicy trupów  dla 
anatomii dostarczać będą. Powiodło się tak­
że usunąć przesąd, w  skutek którego zwolen- 
nikorn koranu nie wolno było mieć u siebie 
żadnego obrazu. Niedawnemu czasy pisma 
publiczne donosiły, iż niemiecki malarz 
Kretschmar miał zaszczyt odwizerunkować 
Wielkiego Sultana, a teraz znow u nadmienia­
ją., ze takiegoż samego zaszczytu angielski ma­
larz oir D aw id Wiike dostąpił.
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O B W IE S Z C Z E N IE .  •
Gdy J. Excellencya Rzeczywisty Tajny Mi­

nister stanu Ladtnberg  dla do tak nazwanego 
klucza Lipowiec w majętności Koźmińskiej 
należących dóbr L i p o w i e c  i P s i e  P o l e  
przyderzenia nie udzielił, ale owszem rozka­
za ł,  aby dla tych dóbr powtórny termin licy­
tacyjny odbyto, przeto tym końcem w yzna­
cza się nowy termin

n a  d z i e ń  19 .  K w i e t n i a  r. b.
W naszej wielkiej sali posiedzeń tutaj.

I . Do majętności Lipowiec należą wraz 
z zamkiem w  Koźminie trzy pod tćm miastem 
leżące domy, kilka s taw ów , wodny młyn, 
potaziarnia. Cala powierzchnia wynosi 2092 
mórg 147 □ p rę t .

Między temi jest
r o l i .......................................................1 1 1 8 m .  l O l f J p r .
łąk . . . . . . . .  . 122 ” 59 ”
pas tw iska ...............................   24 ” 14 ”
mającego być wykarczowa- 

nym boru . . . .
staW dw ...........................
ogrodów
zabudowań i zagród . . .
dróg i nieużytecznego gruntu

529 ” 
121 ”  

78 ” 
27 ” 
71 *

82
11
21
43

176
2092m. 147 D p r .

I I .  Do majętności Psie Pole należą:

ł ą k ...............................................
o g r o d ó w ................................
p a s t w i s k ................................
mającego byó wykarczowa- 

nym boru . . . . . .
S t a w ó w .........................................
zabudowań i zagród . . . 
nieużytecznego gruntu . .

26 39 ■>y

7 17 29 19

7 9 t 57 11

485 >> 97 ’>
18 11 90 97

3 11 164 17

39 l i 151 11

ogółem 1874 rn. 5 o Q p r .
Minimum ceny kupna za majętność L ipo­

w iec z przynależytościami wynosi 43,400 tal., 
a za Psie Pole 23,800 tal., z których kupujący 
in partem praetii przy Lipowcu 11,075 talarów 
a przy Psiem Polu 10,525 tal. w  listach zasta­
wnych W .  X. Poznańskiego przejmuje. Z po­
zostałej po odtrąceniu mających być przejęte- 
mi listów zastawnych ceny kupna, powinna 
być trzecia część w raz  z spłaconą aż do Św- 
Jana 1841. przez umorzenie częścią listów za­
stawnych przez tradycyą, residuum zaś w  cią­
gu trzech lat w  trzech równych rocznych ra ­
tach zapłacona.

Szczegółowe warunki przedaźy leżą w  na­
szej Registraturze do przejrzenia i na termi­
nie licytacyjnym przedłożone będą. Nadmie­
niamy jeszcze, źe w vbór pomiędzy licytanta­
mi zastrzegł sobie J W .  Tajny Minister stanu 
Ladenberg, dla czego każdy licytujący aż do

nadejścia tej decyzyi licytum swego dolrzymać- 
obowiązany.

Poznań, dnia 14. Lutego 1841.
K r ó l e w s k a  P r u s k a  R e g e n c y  a. 

Wydział poborów stałych, dóbr i lasów rzą­
dowych.

. O B W IE SZ C Z E N IE .
VV łasciciel młyna Neudek w  Nowym  mły­

nie pod Czarnkowem, ma zamiar w  swo- 
',rn;1T1|7me leszcze jeden ganek do kaszy zało­
żyć, który przez znajdujące się już kola wodne 
w  bieg wprawiony być ma, zaczćm pomno­
żenie kół me nastąpi.

W  myśl rozporządzenia P raw a Powszech­
nego Krajowego Części II .  Tyt. XV & 229 
i następnych, jako tćź obwieszczenia w  Dzien­
niku z roku 1837. na stronicy 274. obJ?ie-o, 
podaje się to do wiadomości publicznej'z tćm 
oznajmieniem, i i  na przypadek uczynienia 
opozycyi przeciw temu mającemu nastąpić 
zakładowi, aby takową w  przeciągu ośmiu 
tygodni od daty niniejszej rachując pod pre- 
kluzyą podpisanemu Radzcy Ziemiańskiemu 
podali, ile że w  przeciwnym razie żądane ze­
zwolenie do pomnożenia pomienionego młyna 
jednym gankiem z strony policyjnej udzielo- 
nem zostanie.

C z a r n k ó w ,  dnia 5. L u te g o  1841. r
K r ó l e w s k i  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  19. Lutego  1S41.

Obhgi długu państwa . . .
F r ang. obligacje 1830. . . 
Ubńgi premiow handlu mors 

•'.urmarchii z bież. ku 
Obligi tymcz. Nowe") Marchii < 
oerbńskie obligacje miejskie
Królewieckie dito
Elblągskie dito
Gdańskie dito w T . • • -
Zachodnio - Pr. list j  zastawne 
Listj zast. YY. X. Poznańskiego 
VY schodnio - Pr, listj zastawne 
Pomorskie dito ,
Kur- i Nowomarch. dito ,
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No 

Wej - Marchii . . ' .  .
Złoto  al marco ■ • . .  ,
Nowe d u k a t y ......................
Frydrychsdory • . i . ,
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto  ............................

5to-
pa

prC.

Napr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

4 1031 103|
4 100| —

— 801 80J
Sb 1013 1011

lo ts 1011
4
4

103J —

3S mmmm
48

S i lO lł ■ —
4 105? 105 J
3 i 102 1014
3ł 103J 102}
31 10J* 1031
3ś 102 r 102

— 98 97
— — 208ą
— -— —
— 13| 13
— n
—* 3 4


